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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Portugalija. 

W liście prywatnym z Lizbony z dnia 20. li- 
stopada, umieszczonym w angielskim Courier, 
czytamy między ionómi: W ostatnich dniach 
zamyślali pedryści posunąć swoje forpoczty da» 
lej ku Santarem i miguelistów zmusić do cof- 
nienia się do miasta, Od kilku dni rozchodzi 
się tu. wieść, Że wojsko hiszpańskie, które się 
za Don Carlosem oświadczyło , weszło do Por- 
tugalii. Nie namieniłem otćj wieści w ostat- 
nim moim liście, ponieważ pod ów czas nie 
byłem wstanie śledzić ja aż w źródle wierzy- 
zelnóm. Od tego czasu widziałem list prywatny, 
donoszący , że w Castelllo Branco znajduje się 
8060 Żołnićrzy hiszpańskich. Dzisiaj słychać, 
%e*2000 takich stoi już niedaleko Abrantes. 
Niektórzy sadza, że pomagać będą migueli- 
stom , lecz podobnićjszóm jest do prawdy, że 
tylko dogodnićjszćj pory czekają, aby powrócili 
do swojój ojczyzny i oświadczyli się za Don Car- 
losem. Na dzisićjszćj giełdzie utrzymywano, 
że, ponieważ owe wojsko znajduje się na ziemi 
portugalskićj, rząd hiszpański ofiarował we- 
sprzóć Dom Pedra 8000 ludzi, dla pokonania 
Dom Miguela, albowiem wtedy možna będzie 
polegać na tém, że Don Carlos będzie musiał 
się oddalić z Portugalii; lecz wieści tćj zale- 
dwie wierzyć można. Ilr. Taipa pisał jeszcze je- 
den list do Dom Pedra; jeszczein go nie czytał, 
lecz dowiaduję się, Że jest w słylu śmiałym, 
męzkim ałożony. Dom Pedro jest w nim we- 
zwany do oddalenia swoich ministrów, wpro- 
wadzonia wolności druku i niektórych innych in- 
stytucyj ku dobru Kraju. Drukarz tego lista 
został uwięziony, krotły jego połamano i wszy- 
stkie odciski listu zabrano; zaledwie mógłem 
jeden egzemplarz zebrać; tymczasem spodzie- 
wam się, że będę mógł wpanu niebawem po- 
słać odpis onegoż. Mówią ciagle o zmianie mi- 
nistrów, łecz boję się, że do tego nie masz jeszcze 
widoków ; teraźnićjsze ministeryjum jest w ła- 
skach u Dom Pedra, i ón nie zwykł porzucać 
swoich zdań. Tymczasem ma ono silne prze- 
ciw sobie stronnictwo i sądzę , Że tak rząd an- 
giełski jako ifrancuzki Życza sobie, aby je od- 


dalił; wszelako w téj chwili pie chce sie Dom 
Pedro do tego skłonić. i 
Dzieńnik Sun z dnia 30go listopada donosi : 
Wczoraj wieczorem rozeszła się wieść, że statek 
parowy Conlience przybył z raportami z Lizbo- 


ny do Falmouth , podług których gierylasy mi- . 


guelistów stały o sześć mił od Lizbony. Lecz 
dotąd nie słyszeliśmy, aby się ich zbliżenie 
potwierdziło. 
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Hiszpanija. 

Moniteur z dnia 3. grudnia donosi z Bajonny 
z dnia 26. listopada co następuje : Urzędowa 
depesza jenerałe Castagnon, nadeszła tutaj dnia 
25go, opićwa: »Mam rozkosz donieść wpanu 
Że wiadomość o uwolnieniu jenerała Sarsfielda 
jest mylna, iże nić przestanie dowodzić woj- 
skiem, na czele którego wszedł do Vittoryi, 
Nasze położenie polepsza się z każda chwila, 
ispodziewam się, poruszenia moje złączyć nie- 
bawem z poruszeniami Sarsfielda, i że będe 
mógł pobić powstańców, gdyby się zwrócili tu- 
taj_z Valcarlos.« ` Friderico Castagron. * 

Tenże dzieńnik donosi pod d. 3. grudnia z Ma- 
drytu z dnia 24. listopada wiadomości, odcbra- 
ne tamże przez gońca: W Madrycie panowała 
spokojność; wiódziano tamże o korzyściach je- 
nerała Sarsfiełda w prowincyjach baskijskich 
i o wzięciu przez niego Vittoryi. Od czasu, 
jak odebrano tę ważna wiadomość, mało sobie 
ważą mnićj znaczne powatania, które się na 
różnych punktach królestwa pokazały. Rejencyja 
nie przestaje wydawać środki reformy i znamie- 
nitych osób 'stronnictwa konstytucyjnego powo- 
ływać na urzędy. Książę Anglona został jene- 
ralnym kapitanem Andaluzyi mianowany, Woj- 
nę w miastach i na gościńcach można uważać 
za ukończoną; karliści nie mają już wojska. 
Wojoa napadów i w wąwozach poczyna się; 
przychodzi kolej na wojnę gierylasów, kłasyczna 
Hiszpanii, którój wytępienie kosztuje wiele 
trudów, i która najwięcćj paralizuje działalność 
rzadu. l toto jest, czego się spodziewa Sars- 
field w Nawarze i jego zastępca Valdes w Burgos. 

Moniteur z dnia 4. grudnia donosi z Hiszpa- 
nii co następuje : Ostatnie numera gazety ma- 
dryckiéj, przywiezione w dniu 24. listopada 
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z Madrytu przez gońca, zawićraja adresa pod- 
dania się królowéj , nadesłane od wielu prze- 
łożonych dachownych zakonów , a mianowicie 
od jenerała Franciszkanów. 

Journal de Paris z dnia 2. grudnia don si: 
Nasz korrespondent z Bajonny nie donosi nic 
nowego o działaniach Sarslięłda w prowincyjach 
baskijskich, gdzie zdaje się być przywrócona 
władza królowej. 

National z dnia 3. b. m. donosi: Odebra- 
liśmy listy z Madrytu z dnia 20. Zapewniają 
w stolicy, Ze Zea będzie nakoniec nienawiści 
ludu poświęcony i książę San Fernando , któ- 
rego powstańcy uwięzili byli w Vittoryi, będzie 
jego następca; wszelako gazeta madrycka do 
dnia 23go nie czyni otém wzmianki. Upadek 
pana Zea zaledwieby ukoił nieakontentowanie, 
które doszło do najwyższego stopnia. Wyli- 
czaja wprawdzie imiona ludzi, którzy się zgła- 
szają jako patryjotyczni ochotnicy, lecz oba- 
wiają sie onym dać broni. Ta nieufność draźni 
lud, a jeźli stronnictwo karlistów toczyć będzie 
dalej bój w prowincyjach, gdyby się pokusiło 
przedsięwziąć coś w stolicy, natenczas potrzeba 
się pewnie spodzićwać mocnego poruszenia 
w, Madrycie. Goniec francuki wyjechał dnia 
24. ztego miasta, którego depesze, odebrane 
od dwóch lub trzech dni w Paryzu, zawićrają 
nowsze wiadomości , niżeli listy i gazety; lecz 
sobie je rząd zostawił. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


„Standard mówi, że król przyszedł znowu do 
siebie ze słabości , na która był zapadł w o- 
statnich dniach. . 

Głobe żartuje sobie z wieści o zmianie mi- 
nisteryjum. Przeciwnie zaś Standard powta- 
rza tę wieść. 

Sun utrzymuje , Że br. Grey zaniechał zno- 
wu swojego dawnićjszego postanowienia, uau- 
nienia się od spraw publicznych. 

„Królewskie towarzystwo dla literatury odpra- 
qiło d. 43. z. m. swoje piórwsze posiedzenie, na 
któróm odczytano list Sir William Gell, który 
powszechnie interesuje, albowiem donosi o przy- 
byciu pana Wilkinson do Włoch, powracaja- 
cego z Egiptu, arazem, że sie panu Wilkio- 
son udało dostać się na sławna kolumnę Me- 
mnona, ten muzykałny fenomaen' dwóch tysięcy 
lat. P.Wilkinson odkrył przy tćj sposobności, 
Że Wszystkie bystrego rozumu hypotezy i teo- 
remata, przyjęte do objaśnienia owego feno- 
menu , były mylne; albowiem Memnon tony 
swoje wydaje nie w skutek promieni słońca, 
które rano w pewnym kierunku jego głowy do- 
tykają , lecz — jak się okazuje — w skutek pro- 


stego dzieła sztuki. Pośród potężnych pierst 
posągu znajduje się mianowicie wydrążony ka- 
mień z dziórkami, w którym mógłby się czło- 
wiek zmieścić, co żelazną rózgą uderzał 
w kamień, wydający przez to owe mistyczne 
tony. Zniszczony ón został raz i to zapewne 
przez Kambizesa, lecz ukryto starannie tajem= 
nicę, i miano go dałój utrzymać. P. Dawkins, 
angielski rezydent w Grecyi, przesłał list z Aten, 
który na nowo odkrył ważne napisy i antyki, 
które uzupełniają w części antyki muzeum an- 
gielskiego. 

Statek parowy James Watt odpłynał do Liz- 
bony w dniu 25. listopada z wiela podróżnymi 
ioficórem wyższego stopnia w służbie angiel- 
skićj, który ma objąć dowództwo angielskićj 
brygady w Portogalii; wziął ón także znaczna 
sumę pieniędzy dla rejencyi. i 

Podług Globe, odpłynęło w ostatnich trzech 
do cztórech tygodni 400 ludzi z Norwich do 
Portugalii. 


` Francyja. 


Dzieńniki umieszczają teraz dokładnie akt 
oskarzenia przeciw 28 młodym republikanom, 
którzy niebawem stanąć mają jako spiskowi 
przed sądem przysięgłych. Okazuje się z tego, 
że towarzystwo praw człowieka, do którego na- 
leżą, posiadało zupełną administracyjną i woj- 
skową organizacyją, i że dnia 28. lipca, pod- 
czas przegladu gwardyi parodowćj, pojedyńcze 
oddziały owego towarzystwa oczekiwały tylko 
znaku, ażeby, gdyby nieakontentowanie części 
gwardyi narodowćj względem projektowanych 
zamków surowy obrót wzięło, za pomocą tego 
poruszenia obalić rząd ogniem i mieczem. Od- 


„kryte zapasy procho, odezw i korrespondencyj 


otwierdzaja ten zamiar. 

Bulletin du Soir z d. 2. b. m. wieczór za- 
wióra, co następuje: »Z Dijon z d. 30. listo- 
pada odbióramy następujące doniesienia : 
»Wczoraj wieczór chcieli zostający w depots 
w tóm mieście Polacy obchodzić uroczyście ro- 
cznicę śwojćj rcwolucyi. Prosi!i wprzód wla- 
dzę o pozwolenie, która pa to pod warunkiem 
zezwoliła, aby ta uroczystość była szczóropol- 
ska, aby Polacy wcale nic w nię nie mieszali, 
coby się polityki tyczyło, i aby szanowali wy- 
świadczoną sobie we Francyi gościnność. Nie- 
stety przyrzeczenia tego nie dotrzymali. Uczta 
odprawiła się w Tivoli, Sala ozdobiona była 
przezroczami, na których wypisane były imiona 
kilku jenerałów polskich, Washiugtona i Fran- 
klina, obok których figurowały imiona: Gar- 
nier-Pages i Cabet. Polacy zaprosili na tę ucztę 
swoich przyjaciół, i zgromadzonych było 4 do 
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500 osób. Piórwszy mowca, który wstąpił na 
trybunę, miał mowę dosyć waątłą ; mowa jego 
w rzeczy samćj tchęła tylko duchem nieprzy- 
jaźni, nie wyzywając atoli wprost rokoszu. Lecz 
mowcy, którzy po nim następowali, zaraz wy- 
stapili z szranków tegoumiarkowania. Jeden 
znich miał mowę na pochwałę R o- 
bezpiera, St. Jaste i Couthona, wystawia- 
jac ich za wzór do naśladowania. Inny obwi- 
niał rzad o słabość i zapowiedział , Że lud 
w krótce ujrzy jasno prawdę,i ogłosi 
rzeczpospolitę. Czwarty mowca wyraził 
się w sposób, bardzićj jeszcze króla obrażajacy, 
Że rzeczpospolita francuzka, wskrzósi Polskę, 
i że ta chwila nie jest daleka. Władza są- 
dowa rozpoczęła śledztwa zaszłych na tém zgro- 
madzeniu wypadków. Post scriptum, Właśnie 
sie dowiadujemy, że minister spraw. wewnę- 
trznycl: nakazał, aby tych Polaków, którzy nie 
opuścili zgromadzenia w chwili, kiedy miano 
te mowy buntownicze, oddalić z depots w Di- 
jon, a hersztów z Francyi wygnać. 


Szwajcaryja. 


- Gazeta St. Galleńska donosi: W d. 19. listo- 
pada odprawiło kolegijam katolickie wielkiej 
rady drugie nader ważne posiedzenie. Try- 
buna i ganki sali radnćj napełnione były słu- 
chaczami. Posiedzenie trwało od godz. 2 do 
wpół 10tćj wieczorem. Najpierwćj namieniamy 
tylko o następujacych uchwałach, Kapituła 
katedrałna tymczasowa jest zniesiona. Wybór 
pana Zürcher na administratora nie jest po- 
twierdzony. Kanonicy kapituły powinni się wy- 
nieść z gmachu biskupiego; będzie onym dane 
wynagrodzenie. Administracyja bierze do rak 
swoich klucze od gmachu, i tytuły majatku 
fundacyi biskupićj. To wszystko większością 
głosów uchwalono. Katolicka wielka rada ko- 
legijum wybióra z pomiędzy siebie administra- 
tora biskupstwa, i przedstawia go Jego świa- 
tobliwości papióżowi. Cały dekret przyjęto 60 
głosami przeciw 12. 

Katolicka wielka rada kolegijum, w St. Gal- 
len wybrała pod d.20. listopada plebana Zür- 
cher na administratora biskupstwa, Wniesiono, 
aby katolickich funduszów użyć na lepsze upo- 
sażenie prebend i szkół wiejskich, co powinno 
w pewnym przeciągu,lat być wykonane. Z lego 
wniosku powinien być raport uczyniony. Moićj- 
sza rada w Schaffhansem zaproponowała wię- 
kszćj sprzedaż dochodów pocztowych księciu 
Thurn i Taxis; kanton rządzący założył pro- 
testacyja przeciw tój sprzedaży. 

Rozruchy robotników rozciągnęły się z Fran- 
cyi na sąsiedni kanton Genewy. W d. 18, li- 


atopada zebrało się 4 do 5000 czeladzi krawiec- 
kićj, która po burzliwych naradach uchwaliła 
nie pracować, jeżeli onój nie będzie codzień- 
na płaca powiększona o 50 cent. Uchwała ta 
została, śród zwyczajnych pogróżek na prze- 
stępców, przysięgą stwierdzona. (Ci robotnicy, 
po większćj części Niemcy, zdaje się usłuchali 
poduszczeń kilku swoich towarzyszy z Lu- 
gdunu, którzy z nich utworzyli korporacyją i 
na ich czele stanęli. W Genewie, gdzie panuje 
zupełna wolność zarobkowości , całkiem nie- 
znane były dotąd rozruchy tego rodzaju. W,d. 
18. listopada odprawiła rada reprezentantów 
Genewy piórwszy raz publiczne posiedzenie ; 
tylko kobićty sa wyłączone. Posiedzenie po- 


„przedza zawsze modlitwa. 


Gazeta bazylejska donosi, że niemiecki emi- 
grant Herold, z Frankfurtu nad M., który, jak 
wiadomo wraz z drm. Rauschenplatt z Liestal 
(w kantonie ziemstwa Bazylei) nie dawno był 
oddalony, został wezwany do Berny, aby reda- 
gował obrady wielkićj rady, dołączane do tame- 
cznego dzieńnika urzędowego. 


Holandyja. 


O rezultacie ukończonych teraż narad w Zon- 
hoven udżiela Times nastepujacych szczegó- 
łów; »Urzędowe udzielenie jenerała Dibbets, 
dowódzcy w Maestrycht, do majora Menso, je- 
dnego z komisarzy holenderskich, datowane 
w Maestricht d. 10. listopada, poczyna się na- 
stępującemi słowy: »Gdy wszystko, co się do- 
tyczó żeglugi na Skaldzie pod Maestricht, może 
być teraz za załatwione uważane, przeto udzie- 
lam wpanu w tćj mierze następującego obja- 
śnienia.< Tu następuje 6 różnych punktów: 
Opłata beczkowego ustała z d. 1. listopada ; 
czółna mogą co pół godziny (nie jak dawoićj 
co godzinę) płynać w górę i na dół; na każ- 
dém czółoie może być osób dziesięć, (lecz nie 
wojskowych) reszta punktów ściaga się do urzą- 
dzenia biura, pobićrania podatków i t. d. — * 
Ugoda podpisana w d. 18. w Zonhoven mig- 
dzy belgijskim jenerałem Hlurel z jednój, a 
księciem Sasko- Wejmarskim i jenerałem Dib- 
bets z drugićj strony, wymienia komisarzami 
ze strony helgijskićj pułkownika Willmar i 
podpułkownika Trumper, ze strony holender- 
skiój zaś majora Gagern i majora Menso, i za- 
wićra 10 artykułów. Piórwszy oznacza drogę, 
którą wojsko holenderskie udawać się ma 
z Maestricht i do tego miasta; 2gi i trzeci za- 
wiórają przepisy względem zaopatrzenia i kwa- 
terunków wojska na drodze przez kraj belgij- 
ski; 4ty ogranicza liczbę wojska, które w ciagu 
24 godziń może pójść tam i na powrót, na 
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900 ludzi piechoty i 500 ludzi jazdy; Sty za- 
pewnia, Że efekta wojskowych i ich rodzin będą 
od cła wolne; Gty, 7my i 8my ściagają się do 
umieszczenia chorych, zapłaty podwód i t. p.; 
' podług 9go każdy urzędnik wojskowy stron 
umawiających się, gdyby z wyższych wzglę- 
dów (raison majeure) widaiał się być spowo- 
dowany, odstąpić od przepisów konwencji, za- 
wiadomić powinien stronę przeciwną 14 dnia- 
mi wprzód, z wykazaniem powodów ; ostatni 
artykuł stanowi trwałość działalności ugody od 
dnia ratyfikacyi aż do dnia, w którym kon- 
` wencyja z d. 21. maja 1833 swoję moc traci. 
Ugodę tę podpisał już w d. 13. jenerał Flarel, 
okadwom jenerałom holenderskim pozwolono 
8 dni czasu, do złożenia swoich ratyfkacyj. 
Dla zupełnego wykonania traktatu z d. 21. 
maja r. b., mianowicie ostatniego paragralu 
4 artyk. konwencyi wojskowój, w d. 18. listo- 
pada w Zonhoven między Holandyją a Belgi- 
jum podpisanćj, droga związkowa z Maestricht 
pójdzie tam i na powrót przez Lanaken, Asch, 
Grootraide, Loone, Bochalt, Achel do Wal- 
kenswaard. Podczas ostrego i wilgotnego po- 
wietrza, pójdą transporta przęz Winterhagen, 
Halchteren: do Wałkenswaard; eskorta tran- 
sportów może najwięcój wynosić 25 ludzi. 
Z Niemcami jest zupełnie związek wolny. Na 
obudwóch drogach z Maestricht i Lanaken i 
t. d, do Walkenswaard, i na drodze z Gulpen nie- 
powinno się pokazywać wojsko belgijskie, lecz 
może na drodze z Halchteren i Wintershagen. 
Gminy Bran, Breeck i Gardingen, tworzą 
smiójsca etapów dla wojska holenderskiego 
w pochodzie między Maestricht i północną 
Brabancyją. Na każdzm z tychże znajduje się 
holenderski i belgijski komisarz, majacy sta- 
ranie o umieszczenie wojska. Czy Żolniórze 
holenderscy ida pojedyńczo lub oddziałami, 
zawsze mieć będa swoje uzbrojenie.  Więcćj 
jak jeden batalijon piechoty, 8 do 900 ludzi, 
mie może iść jednego dnia, jazdy lub różnćj 
broni ludzi nie więcćj jak 500 jednego dnia. 
Każdy oddział, liczący przeszło 12 ludzi, musi 
Łyć komisarzom belgijskim 24 godzinami 
wprzód zapowiedziany. lionwencyja ta ustaje gdy 
„24 dniami wprzód jest wymówiona. 


Belgijum. ` 

Dzieńnik Linz z d. 4. grudnia donosi: Za- 
pewniają, że z obawy, aby nie zaszło poru- 
szeuie republikańskie, wojsku nie wolno było 
onegdaj wydalać się z koszar. Jeżeli to pra- 
wda, domyślać się wypada, že powodem do 
tego rozkazu musiała być obchodzona onegdaj 
w ratusza uroczystość rocznicy rewolucyi pol- 


skiéj. Zgromadzenie było bardzo liczne, na 
którém pp. Gendebien, Lelewel, Bartels i Van 
Halen, mieli mowy, które wszystkie tchnęły 
republikanizmer. 


Niemcy, - 


Następca tronu pruskiego, Który w d. 29. 
listopada przybył do zamku Biederstein , uka- 
zał się tego wieczora w teatrze monachijskim, 
między królem i królową. Nowy król. pruski 
poseł oa dworze monachijskim , hr. Doenhof, 
zjechał do tój stolicy. 

Sejm. elektorstwa heskiego, zagajony w d. 
20. listopada, został w d. 23. t. m. odroczony, 
i wszyscy członkowie stanów, wyjawszy człon- 
ków nieostającego wydziału , powrócili do do- 
mów i zbiorą się dopióro po upływie trzech 
miesięcy, jako w terminie najdłuższym odro- 
czenia, konstytucyją oznaczonym, i rozpyczną 
swoje prace sejmowe. Tylko jedno było pu- 
bliczne posiedzenie teraźniójszego zgromadze- 
mia stanów, i na tóm załatwiono tylko sprawy, 
jakich wymagało urządzenie się sejmu i one- 
goż odroczenie. Wybór samego wydziału padł 
prawie calkiem na członków ostatniego wy- 
działu, i instrakcyja dla tychże prawie taż 
sama pozostała. 

Dzieńnik rządowy W. Księstwa Heskiego z d. 
28. listopada zawićra uwiadomienie, dotyczące 
się wybrania podatków w pićrwszych sześcia 
miesiącach roku 1834, podług którego, »po- 
nieważ narady stanów nad ustawa finansową 
na lata 1833, 1834 i 1835, przełożoną drugićj 
izbie pod d. 8. grudnia r. z. aż do rozwiąza- 
nia zgromadzenia stanów jeszcze się nie roz- 
poczęły, zatóm tła ustawa finansowa nawet z 1. 
stycznia 1834 nie może być jeszcze wykonaną, 
przeto W. Ksiażę w skutek art. 69 konstytu- 
cyi i zapatrzywszy się na rozporzadzenie z dnia 
26. czerwca 1833 (dzieńnik rządowy Nro. 43) 
łaskawie rozkazać raczył, aby wszystkie poda- 
tki stałe.i niestałe, istnące w trzech prowin- 
cyjach W. Księstwa, uchwałą stanów z d. 20. 
czerwca 1833 aż do 1. stycznia 1834 dozwolo- 
ne, jak oznaczone sa pomienionómi ustawami 
i rozporządzeniami, wybiórane były w piór- 
wszych sześciu miesiącach roku 1834. Ogól- 
na summa podatków stałych , podług $. 2. u- 
stawy finansowćj z d. 29. października 1830, 
wynosi na trzy prowincyje W, Księstwa 1,983,509 
zł., które w miarę najnowszego stanu kapita- 
łów, podatku osobistego, zarobkowości i grun- 
towego, będą na pojedyńcze obwody podatko- 
we rozdzielone. 

Gazeta Stutgartska pisze: Podczas, gdy W. 
Ksiaze Badeński uchwalił wznieść pomnik dlą 


zaszczytnie poległych 400 obywateli Pforzheim- 
skich; podczas, gdy w Moguncyi ma być wznie- 
siony pomnik dla Guttenkerga roboty Thor- 
waldsona , zawiazało się teraz w Wiirtembergu 
towarzystwo, aby we wsi Hohenstaufen utrzy- 
mać starożytny kościół, z napisem: Mic trans- 
ibat Caesar, jeden z małych szczątków czasów 
szwabskiego domu cesarskiego, takowy wy- 
reparować i ozdobić w sposobie odpowiednym 
historyeznemu jego charakterowi. Dwaj ojczy- 
ści artyści, malarz historyczny Dietrich, i rzę- 
źbiarz Wagner, wezmą na siebie wykonanie 
tćj pracy. 

Do Drezna przybyło kilku panów z Pragi i 
Wićdnia, którzy mają być upoważnieni do roz- 
poznania Moldawy i Elby ze strony Austryi. 
Zamiarem jest połączyć Ren z Dunajem „i 
Ren z Elba za pomocą Mołdawy i Donaju; 
i przywieść do skutku związek wodą z morzem 
Czarnóm przez Wiśódoń, Budę, Semlin, Niko- 
pol do Odessy, a przez morze Czarne z Ar- 
chipelagiem i morzem Śródziemućm z jednój 
strony, a z drugićj za pomocą Mołdawy i Elby 
przez Pragę, Drezno, Magdeburg i Hamburg 
z morzem Wschodnióm i Północoćm. Dunaj 
połączony jest z Mołdawą za pomocą kolei że- 
Jaznćj aż do Budziejowic, i tylko pozostają do 
usunienia przeszkody dla Żeglugi statków, czyli 
raczćj dla żeglugi statków parowych na Moł- 
dawie i Elbie. Plan do połaczenia Renu z Du- 
najem miały przyjąć rzady majace już udział. 

Z Frejburga donosza,pod dniem 2. grudnia: 
Wczoraj w nocy została spokojność naszego mia- 
sta dość mocnóm bezprawiem naruszona. Po- 
dług zeznania świadków naocznych, kilku ucz- 
piów, trunkiem zagrzanych , przechodząc koło 
domu głównój straży, mieli gwizdać i śpióćwać 
marsz polski, co straż wzięła ża muzykę ko- 
cią (charivari). Straż główna została hatych- 
miast podwojona, i kilku uczniów zostało ra- 
nionych bagnetem i kolbami ; wszelako usiło- 
wania przybyłych natychmiast: rektora uni* 
wersytetu i komendanta placu, sprawiły, .że 
pe trzechgodzinném patrolowaniu nikogo nie 


jlo o północy na ulicy. 
Prusy. 


W nrze. 47. dzieńnika rządowego Król. rza- 
da w Poznaniu z d. 19. listopada czytamy roz- 
porządzenie prezydyjałne, dotyczące się znie- 
sienia danin i posług zarobkowości i osobistych. 
W skutek 'tcgo tam, gdzie w miastach prywa- 
tnych istnieją takie obowiazki ku dawaniu takich: 
posług i danin od zarobkowości i osobistych dla 
dominijum, takowe powinny być ustawą z d. 
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13. maja b. r. za zniesione! uważane. Domi- 
nija, mające do tego prawa, powinny podać 
o wynagrodzenie w ciagu trzech miesięcy. | 

"Trzeci i ostatni ze statków, przeznaczonych: 
do zabrania polskich emigrantów i przewiezie* 
nia onych do Zjednoczonych stanów Ameryki 
półnoenćj, odpłynał tamże w d. 21. listopada 
z Neufahrwasser do zatoki i nazajutrz wsiadła: 
na tenże reszta pomienionych emigrantów: 
Na kilka dni przed wsiadaniemć donosi Gazeta 
Królewiecka »kilka dziówcząt, z przedmieścia. 
niedaleko góry biskupićj, gdzie, jak wiado- 
mo, stali Polacy w koszarach , prosiło o po* 
zwolenie udać się z nimi do Ameryki, którę 
onym dano, atoli pod warunkiem, że się wprzód 
zaślubią z tymi, których zwały swoimi oblu- 
bieńcami. Obie strony na to przystały, dano 
dyspensę od zapowiedzi i śluby nastapiły w ka- 
tolickićj kaplicy w Gdańsku.< dr, 

[aż sama gazeta zawićra nastepujacy rapor 
z Neufahrwasser pod Gdańska A, BBR 

Dzisiaj d. 22. listopada wsiedli na okręty. o- 
statni polscy wojskowi, którzy po bitwie pod 
Ostrołęka i nakoniec po. wzięcia Warszawy 
wyszedłszy że swojćj ojczyzny, przekonani o 
swojćj winie i połączonómi z taż skutkami, 
zmuszeni byli błagać wspaniałomyślności i ła- 
ski sąsiedniego. mokarchy. Na okrętach Mz- 
riane (pod kapitanem Classon} i Union (pod 
kapitanem Wienhold), które d. 47. b. m. rano 
wyszły pod Żagle, znajdowało się 446 osób; 
na okręcie Elisabeth (pod kapitanem Wilson) 
który d.. 24. wieczorem o godzinie 4t6j odpły- 
nał, było 196 Polaków, między tymi 22 ofi- 
córów , kilka kobićt i dzieci, oprócz lekarzy 
Finnych urzędników, dodanych do transportu. 


„Wewnętrzne urzadzenie okrętów można na- 
zwać starannóm i dożodnóm; zaopatrzenie w 


Żywność obiecuje dobre Życie w drodze, i z te- 
go powodu nie dały się slyszóć przy rozstania 
się słowa boleści, lecz wyrazy wdzieczności: 
przy pożegnaniu. F 


Grecyja. 


Dzieńnik rządowy z d. 27. grudnia zawióra 
postanowienia o namienionćj już zmianie mi- 
nisteryjum. Dotychczasowy minister finansów, 
Maurokordato, zostaje ministrem domu kró- 
lewskiego i spraw zewnętrznychi prezydentem 
rady ministrów w mićjscu Trikupiego; wraz - 
sprawuje ón tymczasowie obowiazki ministra 
marynafki ;— Theokaris, dotychczas nomarch 
(jeneralny komisarz). w Attyce i Beocyi, zo- 
stał ministrem finansów ; Schinas, dotychczas. 
radzca w wydziale Kościoła i szkół, ministrent 
tego wydziała i wraz tymczasowie ministrem 
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aprawiedliwości na miójscu Praidesa, „Frikupi 
mianowany jęst posłem w Londynie , Psyllas 
nomarchą w Attyee i Beocyi, a Praides no- 
marchą w Lakonii; ci trzej byli ministrowie 
otrzymują wraz charakter radzców stanu w słu= 
źbie nadzwyczajnćj. Dotychczasowy nomarch 
w Laltonii, A. Metaxa, mianowany jest jene- 
ralnym konsulem we wszystkich państwach 
wieekróla Egiptu. — Wyrok z d. 9. paździer- 


nika nakazuje urządzić izbę obrachunkowa dla * 


Królestwa: Grecyi. Prezydentem tójże jest A. 
Regny. Podlug przepisu ministra finansów to- 
wary z wysp: Samos; Icaria, Leros, Patmos, 
Halymnos i Astypaliea, podlegają tema same- 
mu cłu, jakie pobiórape jest z innych części 
państwa. tureckiego. „Z innych rozporządzeń 
rządowych okazuje się, że rząd.gwoje własne 
grunta , zbiór oliwek, skarbowe młyny i t. d. 
chce wydzierzawić. Wyrok z d. 46. paździer- 
nika znosi sad wojenny;na wyspie Tino. Broń, 
odjęta przestępnym gminom, pozostanie w skła- 
dzie, a skazane osoby odprowadzone zostaną 
do Carababa lub Monembasia. Utworzone zo- 
staną: jedna kompanija iowalidów , jedna ar- 
tyleryi i jedna korpusa inżynjerów. „Každy, 
który przytrzyma greckiego zbiega, otrzyma na- 
grody 10 drachm. P. Ulrich z Bremy miano- 
wany jest nauczycielem niemieckiego języka 
; literatury w szkole centralnćj egińskićj. — 
Dzieńnik ten rządowy zawióra wiele jeszcze 
innych rozporządzeń, świadczących o działal- 
ności rejencyi we wszystkich gałęziach admi- 
mistracyi i ustawodawstwa. S 
a a ZA 

Wiadomości handlowe i przemysłowe, 

(Niearzędowe.) ; 

Lwów. Na targu tygodniowym w poniedzia- 
fek dnia 16. gradnia było 254 wołów i 57 krów. 
Płacono za sztukę po 65 do 92 1/2 zr. w. w. ; 
z tych jedna mogła wydać mięsa 12 1/4 do 16, 
łoju 1 af2 do 2 1/4 kamieni. 


(Journal d'Odessa,) Odessa d. 24. listopada 
(6. grudnia). Ceny zboża: Za czetwert psze- 
micy miękkićj 4go gatunku 26 do 26 1/2 rubli 
assyg., twardój 1go gatunku 35 do 37; dobrćj 
81 do 82 rubl. assyg. Za czetwert kukurudzy 
29 af2 do 20; Żyta 25; jęczmienia 48 4f2 do 
49 zr.; owsa 141/2 do 45 rubl. assyg. 


Ołomuniec. Targ na woły d.41. grudnia 1833. 
Przypędziłi: 4) Igoacy Zieliński, z Li- 
zaanowćj, 41 wołów; 2) Izrael Bokshorn, z Kra- 


kowa, 39, 8) Chaim, Stark, z Liska, 33; 4) 


` Leib Brill, z Żurawna, 206 ; 5) Mojżesz Uzu- 


rowicz, z Mohilowa , 159. Małómi partyjami 
52. — Ogółem więc 630. 


Z tych sztuka 
1 podług zda- 
nia detaza- 
torów mogła 
wydać furt. 


b 4083 mięsa | łoju 
a kobi +i: š 
Baroch Haczek, z Dol- n r 
pia, ze stada N. 2.| 27] 117)30| -4.| 390 | 30 
abesch, Hartińg,z Wić- | 2 ; g 
dzia ze siada SPATAR D t LD fae a SA. fa 
z i Q a 
stada Nro. zS ZA iR 1408 -fan 360 | %0 
Lob[ Pollak , z Brinu,| 171 r P 25 
ze slada Nro. 4t- 1f2]. 52130 fa 400 „| 50 
Fabesch, z Znaim s Pe TF > 
ze stada Nro. 5. > 128 150 13 k00 | 5p 
Małémi partyjamj - 7t |-— j- i 
Dodawszy do tego azs] am |a| ą 
Radasz «f. 48| — |—| 48 


iilość niesprzedanych „26 
wyniesie summę e 530 

Na targ dzisiójszy trochę więcćj przypędzono 
bydła rzeźniczego ; ilość przypędzonego wyno- 
siła 700 sztuk, z których podług powyższój 
tabeli było na targowiey 530sztuk, a 164 sztuk 
zakupił przed targiem na dalszą spekulacyją 
niejaki Macićj Zidek, rzeźnik tutójszy, od 
Marka Kris z Zurawna parę 8 1/2 cetąar. po 
280 zr. w. w. z 24 radaszu. s.s z 

Na przyszły. targ spodziówamy się do 600 
sztuk; Życzyćby tylko wypadało , aby lepszego 
gatunku bydło przypędzano , ponieważ takiego 
do Wiódnia szukają. Cetnar mięsa wołu le- 
pszego gatuaku płacą tam po 3G zr., a podlej- 
szego po 33 do 83 1/2 zr. w. w. Cena urzę- 
dowa mięsa jest tam na miesiąc bieżący, jak 
ostatnią razą donosiłem, po 8 kr. za font, 
w Pradze po 7 1/2 kr., w Bernie po 61/2 kr., 
a w cyrkule ołomunieckim po 51/2 kr. m. K. 
A 

WIDOWISKA we LWOWIE. 


` 


Teatr niemiecki. — Dziś: Der Barbier von Sevilla 
wielka komiczna opera w 2 aktach, 

Teatr polski. — Jutro: Cudzoziemczyzna, komedyja 
we 3 aktach. — Po którćj nastąpi: Szlachta 
stynszowa, czyli: Kłótnia o wiatr, kroto- 
chwiła w 1 akcie. 
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